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31X. Poezja poezją, u trzeba. 
Dziś w Warszawie odbyła się ogólno-
krajowa narada gospodarcza na temat 
założeń narodowego planu społeczno-
gospodarczego na 1970 rok. Edward 
Gierek podkreślił, fce warunki, w któ-
rych fcyjemy I działamy, są trudne. Re-
cesja gospodarcza w krajach kapitali-
stycznych spowodowała nasilenie się 
praktyk dyskryminacyjnego .traktowa-
nia handlu z krajami socjalistycznymi, 
w tym także i z naszym krajem. Nasza 
kadra kierownicza musi się przyzwy-
czaić do działania w tych trudnych wa-
runkach. Trzeba dołożyć wszelkich sta-
rań', by import zabezpieczał przede 
wszystkim niezbędne dostawy surow-
ców i materiałów do produkcji oraz 
elementów kooperacyjnych. Trzeba też 
wykorzystać kra jowe możliwości roz-
woju produkcji importowanych dotych-
czas elementów kooperacyjnych. 

Jakość produkcji... Zbyt cenne są 
dziś surowce I materiały, zbyt wielkie 
nakłady trzeba łożyć na ich import, by 
można sobie pozwolić na marnot raw-
stwo w tym zakresie. Czasami opłaca 
się produkować mniej, ale lepiej. 

Równowaga rynkowa... Kluczowy pro-
blem — j e j utrwalenie. Konsekwent-
niej niż dotychczas trzeba oddziaływać 
na wszystkie elementy kształtujące rów-
nowagę — na wzrost produkcji rynko-
wej , lepsze asortymentowe i jakościowe 
dostosowanie j e j do potrzeb, na dyscy-
plinowanie wypłat na rzecz ludności i 
na poprawę pracy handlu. 

Zmiany cen... Istnieje tu potrzeba 
wzmożenia par ty jne j . kontroli, a w 
szczególności nad zmianami tych cen, 
które są ustalane w trybie zdecentrali-
zowanym. 

Problemy, problemy... Jakże by zresz-
tą ich nie było w niełatwym współczes-
nym świecie... 

1 XL Święto Zmarłych. Chryzantemy 
co roku droższe, badylarze już .sami nie 
wiedzą, ile żądać za kwiaty, a produk-
cja państwowa czy spółdzielcza w t e j 
dziedzinie ciągle w powijakach. Przed 
rokiem pisaliśmy o paskarskich cenach 
świerkowych gałęzi. W tym roku nic 
się nie zmieniło. Handlarze, różne nie-
bieskie ptaki opanowały rynek. Pytam 
się publicznie, czy nasz uspołeczniony 
handel nie może dogadać się z Okrę-
gowym Zarządem Lasów Państwowych 
i po godziwej cenie sprzedawać gałę-
zie, podobnie jak w grudniu sprzedaje 
całe drzewka? Świerk to przecież nie 
chryzantema, a planowe wycinki, czy 
jak to się nazywa, to rzecz przecież nor-
malna. 

A swoją drogą wiele grobów przez 
cały rok pozbawionych jest kwiatów. 
Przyjdzie to Święto Zmarłych i wów-
czas „zastaw się i postaw". Postaw się, 
niech zobaczy sąsiad, nlecb zobaczy 
znajomy, jak rodzina pamięta o Dro-
gim Nieobecnym! • 

Kosztowne nagrobki to problem osob-
ny, chociaż, wydaje mi się, że bardziej 
są . one potrzebne... żywym niż umar -
łym. No, aie i żywi wznoszą sobie pom-
ryki, widocznie nie ufa jąc zbytnio swym 
dzieciom czy wnukom. Już są nazwis-
ka, daty urodzin, na wyrycie w marmu-
rze czeka tylko data śmierci. 

Problem ten występuje i na Węg-
rzech. Ostatnio dziennik związkowy 
„Nepszaya" pisał, że za przykład chaosu 
konsumpcyjnego uważa grobowce 
wznoszone za życia. Ta moda opanowa-
ła i węgierską wieś. W latach sześćdzie-
siątych. na Węgrzech znacznie wzrosły 
dochody osób zatrudnionych w rolnic-
twie. W początkowej fazie budowano 
nowe domy. wyprawiano dzieci, teraz 
wznosi się grobowce. Autor artykułu 
przeprowadził kilka charakterystycznych 
rozmów. Jeden z . mieszkańców oświad-
czył, że „sama robocizna wyniesie 30 
tysięcy forintów. A Jeśli policzymy 
wszystko — działkę, cement, no i 
szwedzki granit, to 120 tysięcy. Grobo-
wiec zaprojektowaliśmy na cztery oso-
by, ale sporznę w nim tylko z żoną i 
moją matką. Dzieci nleęh myślą o so-
bie , ,

t Autor przytacza inny przykład: 
do przedsiębiorstwa, zajmującego się 
budową grobowców przybyła .. dwoma 
samochodami pewna rodzina. Chcieli 
kupić płytę nagrobkową. * . granitu 
szwedzkiego. Ofer.o\yano plvtę..,warto&-. 
cl 40 tysięcy forintów. Nie kupiono je j , 
bowiem na ten cel przeznaczono... 00 ty-
sięcy, „Sąsiad położy! płytę za 80 tysię-

cy. Nasza musi być cenniejsza*. A znów 
pewna kobieta licząca dziś lat 65, posta-
wiła sobie grobowiec, wprawdzie skrom-
niejszy. ale mieszka w lepiance. Gdy za-
pytano, Ją, dlaczego nie przeznaczyła 
tych pieniędzy raczej na wyremonto-
wanie domu, odpowiedziała: „Ile lat 
będę Jeszcze w nim żyć? Grobowiec za* 
pozostanie na wieki." 

Mentalność, której nie rozumiem 1 
której nigdy nie zrozumiem... Bohater 
filmu „Spirala" miał życzenie, by Jego 
zwłoki spalono po śmierci. Gdyby tak 
wszyscy chcieli I gdyby ich wolę można 
było uszanować, byłoby więcej miejsca 
dla żywych. A tak Już Jest, że przez 
wszystkie dni roku, poza tym Jednym, 
1 listopada, liczą się jedynie żywi... 

2X1. Iran. Wzrost napięcia. Wczoraj 
ponad 100 tysięcy demonstrantów prze-
maszerowało ulicami Teheranu. W za-
głębiu Khuzistanu wojsko okupuje od 
środy wszystkie urządzenia przemysłu 
naftowego. Irański Front Narodowy żą-
da przeprowadzenia referendum, które 
zadecydowałoby o losie monarchii. A 
tymczasem amerykański departament 
obrony wydał oświadczenie, w którym 
wyraża przekonanie, że „Iran zdoła za-
bezpieczyć ta jną broń amerykańską w 
razie zagrożenia je j w wyniku koifJJk-
tu wewnętrznego". Tu warto dodać, że 
w ostatnich sześciu latach Iran zakupił 
znaczne ilości broni amerykańskiej , na 
którą wydał 10 miliardów (f) dolarów. 
M.in. zainstalował supertajny system 
rakietowy Phoenix, zdolny rozpoznać i 
zniszczyć sześć samolotów równocześ-
nie. 

Afryka. Konflikt ugandyjsko-tanzań-
ski. Rząd Tanzanii opublikował komu-
nikat, z którego wynika, że wojska u-
gandyjskie, wspierane przez czołgi i 
artylerię, przekroczyły granicę i pode-
szły pod miasto Kyaka. 

Ameryka Południowa. Argentynę i 
Chile ogarnia psychoza wojenna. Przed-
miotem sporu są wysepki Pluton, Nue-
va i Lennox, położone poniżej argen-
tyńskiej części Ziemi Ognistej. Nie cho-
dzi zresztą o kawałek ziemi, ale o pod-
morskie złoża ropy naftowej. 

Sekretarze generalni partii komuni-
stycznych Chile i Argentyny wezwali 
do zachowania pokoju. Ich zdaniem 
konflikt zbrojny między obu kra jami 
przyniesie Jedynie korzyść monopolom 
brytyjskim i amerykańskim, które wę-
szą za ropą naf tową i bogactwem mórz 
ark tycznych. 

No i wiadomość z Watykanu. Jan 
Paweł II przyznał wszystkim pracow-
nikom watykańskim gratyfikacje w 
kwocie 300 tysięcy lirów w związku z 
objęciem pontyfikatu. Gratyfikacja jest 
taka sama dla wszystkich — począwszy 
od sprzątaczy, a skończywszy na kar-
dynałach. Agencja amerykańska UPI 
stwierdza, że fakt ten może wywołać 
niezadowolenie wśród lepiej płatnych 
urzędników watykańskich. 

3 XI. Przenoszę się na grunt lubelski. 
KW PZPR wspólnie z UMCS-em przy-
gotował sesję naukową w 60 rocznicę 
odzyskania niepodległości: „Polska myśl 
społeczno polityczna i j e j realizacja 
J 1)18—1978". 

Dwa artykuły, opracowane na pod-
stawie referatów — .Tadeusza Menela 
o wewnętrznych przesłankach odzyską-
nia niepodległości, i Wiesława Śladkow-
skfego —:; o międzynarodowych uwarun-
kowaniach drukowaliśmy w dwóch po-
przednich numerach „Kameny". Chęt-
nie wydrukowalibyśmy i inne teksty, 
ale, o Ile wiemy, zamierza z nich sko-
rzystać codzienna prasa, a więc trudno 
ją dublować. Obok wspomnianych tek-
stów zainteresowała innie praca Jana 
Lewandowskiego o Tymczasowym Rzą-
dzie Ludowym Republiki Polskiej w 
Lublinie i Zygmunta Mańkowskiego 
„1918—1944. Próba paraleli historycz-
nej". Oczywiście przemawia przeze mnie 
subiektywizm, jako że \ inne referaty 
zawierały wiele ngwych myśli. Faktem 
jest, że sama sesja zastała bardzo sta-
rannie przygotowana, a materiały uka-
zały się w specjalnym wydaniu. Mogą 
one stanowić wspaniałą pomoc nauko-
wą dla nauczycieli historii, wychowa-
nia obywatelskiego, polonistyki. I to nie 
tylko w Lublinie i w województwie lu-
belskim. Aż szkoda, że materiały sesji 
ukazały się tylko w nakładzie 400 eg-
zemplarzy, takim samym, jak zbiorki 
poetyckie młodych. Gwoli uczciwości 
dziennikarskiej dodpm, że redaktorem 
naukowym materiałów jest Zygmunt 
Mańkowski, członek kolegium redak-
cyjnego „Kameny". Nasz sympatyczny 

'przyjaciel był na tyle skromny, że nie 
zaprępónownł ' redakcji druku swojej 
pracy.. J ak nas ktoś nio uprzedzi, to ją 
zaprezentujemy na łairiąth naszego pis-
ma. 
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